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W n n o K o i u  K r a j ó w *.
S a id t - P e le r s b u r g  dn ia  ig  W r z e ś n ia .  

N a y w y & a z e  D y  p l  o m a  t a .  
z B  o ż e y  Ł a s k i  

M Y  N  I  K  O Ł  A  Y  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s e y , 

i  t. d.  i  t. d.  i t. d.
I.

D ow ódzcy ig o  K o r p u s u  P ie c h o ty , N a s z e m u  
J e n e r a ł-A d ju ta n to w i,  J e n e ra ło w i J a z d y , H r a b i  
P a h le n o w i.

N acze ln ik  G łó w ne go Sz tabu i szey A r m i i  K ra sso w . 
s k i ( i3 Wrześ .)— Mi anow any  K a w c l a r e m  tegoż o r ­
de ru ,  J e n e r a ł - Adju tan t ,  J e n e e s ł - P o r u c z n ik ,  X ią ż e  
G o rcza ko w  3c i  ( u  W rz eś . ) .

— Nayła ska wie y  mi an owa ni  kawaleram i :  D .  
22 S ie r p n ia , za odznaczające się raęz two i  w a le c z ­
ność w b i t w a c h  z polskienii  b u n to w ni kam i :  o r d e ­
r u  S. J e rze g o  o c iey  k la ssy  : Naczelnik 3c iey d y -  
wi ry i  g roDadyerskiey J e n e r a ł - P o r n c z n i k  N a b o ko w  
is z y .  Nacze lnik u z e y  dy wi zy i  pieszey , J e n e r a ł -  
P o i u c z n i k  M o n d c r s z te r n  is z y ,  Naczelnik 7mey d y ­
wizyi  p ie sz ey , J e n e r a ł - P o r u c z n i k  S z k u r in  is z y ;

Dzie łami  odznaczającego się męztwa i  wzo-  i  S p raw u ją cy  obowiązki  Nacze ln ika Sztabu i g o K o r -
r o w e y  odwagi  , prze/, k tóre  imię Wasze  zdawna pusu  p iechoty ,  J e n e r a ł - M a j o r  G rabbe i s z y  T e -
*najotne w szeregach A rm i i  N a s z e v  , tyleż ozna- goz o rd eru  ó te y  k la s sy : Dowódzca  2giey b ry g a d y  
ni iouowahście W y  w przec iągu te raźn ieyszey  woy-  5 ciey dy wizy i  g re n a d y e r s k ie y  Je u e r a ł - M a jo r  / f / a r -  
»V c h w a l e b n ą  W asz ą  służbę,  ile ro s t ro p n ą  rozrzą-  t y  now  3ci, i a s t rachańskiego grenadyer sk iego  pół -  
d l iwośc ią  i surową ścisłością w w y k o n y w a n i u  po- k u  K a p i t a n  J a k o w le w ,— Ś w ię teg o  W ło d z im ie r z a  
Juszeń i działań,  k tó re  W ą m  w y p a d ł y . — O d w a-  ociey klassy: Dowódzca  p ó lk u  gr en ad ye rsk ieg o  J e ­
anie wiodąc powie rzone  W a m  woyska ze zwycię-  uc ra ł a -Mars za lka  Polnego H r a b i  R u m ia n c o w a -Z a -  
*twa do zwycięs twa ,  w pa m ię tn y m  sz turmie  w a r -  duuayskiego P ó ł k o w n i k  P o m e z a ń s k i ; Dowódzca  
**«wskich w a ro w n i  j w  dniach  2D i 26 zeszłego 6go p ó lk u  k a r a b in i e r ó w  P ó ł k o w n i k  B is tr o m  5ty ,  
ftuesiąoa S i e rpn ia ,  dokonal iśc ie  z n iemi  cu d ó w  w a- ,  Dowódzca Staro inge rmaulandzkiego  pólk u  p.esze- 
' •oznośc i i w n ieus tannym  o k r o p n y m  boju, prze-  go P ó ł k o w n i k  Skob ie lcyn . Dowódzca  n ow oi oge r -  
*n »gsjąo n aw e t  z rozpaczoną obronę,  opanowali ście m a n U nd tk ie gopól ku pi e szegoP ói ko w ni k^ /d / ( ; r óe ; - g  
*naczną część tych  w aro w ni ;  na ozuamiooowanie  ty- z g i  i Dowódzca  5go pó łk u  s t rze lców P ó ł k o w n i k  
Ju zasług W a s z y c h ,  zaświadczonych  przed  N a m i  d rubaczew ; —  S. W ło d z im ie r z a  4te y  k la ssy  z  ko- 
p rzez  G łó w n o -D o  wodzącego A r tn ią  D z i e j ą c ą  i k a rd y .  A d ju ta n t  Dowódzcy  igo K o r p u s u  p ie cho ty  
s p r aw ie dl iw ego  N a s / e g o  uznania,  Naymi ło śc iwi ey  Jc ne ra i - A d ju ta o ta  H r a b i e g o  v o n -d e r -P a h le n a  igo, 
p a n u j e m y  VV68 K i w a U r o m  O rd e ru  Śm igłego  S*»ai.s- Ro tmis t rz  G w a r d y i  p ó łk u  u ł a n ó w  Xiąźę

ya, A p o s to ła  P ie r w s z e g o  W ezw a n ia - ,  k to -  SzczerOaiow  > A d iu ta n t  Su ra w ui ąoe eo  obowiązek  ■rego znaki  p r z y
VVam Cesarską “

I t  - . D ~ t  -  >.-v»u»> M” ' » u  R«IL

jy dy-

_ A d ju t a n t  S pr aw ują cego  obowiązek
y tem p rz esy ł a j ąc ,  zostajemy ku Nacze ln ika  Sztabu igo K o r p u s u  p iechoty  J e n e r a ł -  
N a s z 4  ł a ską  n a  zawsze pr zy c h y ln i .  Major a  G rabbe ig „ , Po ru czn ik  p ó lk u  kargopol -  
7 „ ł  Zii- . .  , 1 • 8kl0«.° dM gonow  Pohl) s ta rszy A d ju ta n t  3ciev d y -

P ie e ) 'T * * 'u  h * nv n  ^  llła n t<>w l> J ene,rafow i- wizy i  g r en ad y e r sk i ey ,  P o r u c z n i k  g w a r d y i  p ó ł k u  
O c h o t y  H r a b i T o llow u  . 8trzelc0 w So w iysk i, M a jo r  pó łk u  k ijowskiego g re -
I Rozleg łe  1 nader  t r u d n e  obowiązki ,  k tó re  po-  nad y e ro w  L a n g ,  Podpółfcownik p ó ł k u  g o n a d y  
b u  A  D* VV -S ’ *ako Naczel t ł iku Gł ów nego  Szta- skiego i eka te i  ynos ławik iego  B a ło w n ic w  i Szta

er -
Sztabs-

nia Dz!ałail°«y» dopełn il iście w  ciągu t r w a -  K a p i t a n  Ł a g o w sk i, K a p i t a n  pó lk u  eybirskiego g re -
*kim w Zni6ySiiey Prł<Jcivvko b u n to w a iŁ o m  poi -  ztadyerów W iliń s k i ,  Major  pó lk u  g rena dy e r sk ie -  
nośr is  W a m  niezmordowaną  czyn-  go Marsza łka  Polnego H r a b i  R u m u n c o w a  Zadu-
jn * 1 p łomienis tą  gor liwośc ią ,  ku  z u p e ł n e m u  nayskiogo F e lk m e r ,  K a p i t a n  Ż d a n o w ,  S s ta bs- Ka -  

a  z e m u  zadowoleniu  i ku  wyraz 'nemu do br u  N a -  pi tanowie  T a b u sz in , A le k s ie je w  i S zy s zk in , P o d -  
,uzky> dz ia ła jąc w rzeczach  zarządu W a s t e -  po ru czn ik  K o sto m a ro w . " "

go w d u c h u  naylepszego porządku i dobrego u r z ą ­
dzenia,  a w boju dająo z siebie do wszelkiego n a ­
ś ladowania  godny p rz y k ła d  n iezachwianego  m ę t *  
twa  i odwagi .— T a k  chwalebn a  służba Wasza ,  nie -  
j ednokro tnie  zaświadczona  p rz ed  N a m i , przez J a -  
*>erałów M a r s z a łk ó w - P o ln y c h ,H r ab i ę  D y  b icza  Z a

{ R .  I . )

D o n i e s i e n i a  on W o v s k a  D z i a ł a j ą c e g o .  
Głównodowodzący  czynną  A r m i ą  donosi J e g o  

C e s a b s k i e y  M o ś c i ,  * d .  1 3  W r z e ś n i a ,  iż zaraz p o  
o t r z y m a n i u  wiadomości  o  z łożeniu b ro n i  przez

} 11 • ------------------ — —  *  ---------— -  korpn* R o m a rin o , p r z y w o ła ł  n a p o w r ó t  do W a r -
°G tkańskiego  1 X ię c ia  W a rszaw sk iego  H r a b i ę  P a -  szawy Jener . -Adju lan ta  B e r g a ,  k tó ry  b y ł  w y s ł an y  
sk iew icza  F ryw a ń sk i.eg o  , z jednało dla W a s  p r a -  do dowódzców armi i  powić*ńcóvv zebraney  p r z y  

do odznaczającego uznania N a sz e g o  ; na ozna- Modlinie,  z żądaniem t t a n o w c t e m  w ype łn i en ia  w a -  
>onowanie k tórego ,  N » y miłos'ciwiey M ia nuj em y r u n k o w  umowy 26 S ie rpnia  przy  wzięciu W a r ­

no V  , Vav':*1*rt)m O r d e r u  Ś w ię teg o  A n d r z e ja  A -  azawy zawar tey ,  ażeby tym sposobem położyć  ko-  
F ier ivsze8 °  R w a n i a ;  k tórego znaki  p r z y  niec długo c iągn ącym  się uk ładom ,  i po tem, s i łą  

*za zost*je m y k » W a m  C ic sa r8k 4  N a -  o ręż*  ztnosić rokoszan do w y p e łn ie n ia  teyże urno-
A  łflSKą na zawsze p rz y c h y ln i .  wy,  k tóra ,  jak wiadomo,  s tanowi,  iż a rmia  polska

-  . IM® . u , n r ł i j t n  n la tna  f ■ . . . . . .  DO W  i n 11* Z6br*C S i e  Dod Pło cki e  ITl. 7 to 7 . V o Ia m I, r ft 11
f a

i* H V i 7  ” ' oieie Na au ten tyku  własną Jaoo C as ia sa ta r  powinna  z e b r a ć  się p o d  Pł ockie m,  z ł o ż y ć  t a m  br oń  
einia i&3 , r . Mości ręką  podpisano: /V 1JC O Ł. A Y. j  o c z e k i w a ć  d a l s z y c h  rozkazów C e s a r z a  J m c i .

p rz -------------- - Zaraz pó  p rz yb yc iu  J ane ra ł - A d ju t an t a  B e r g a ,
w i e y  mi anon * ^ W y J s z e  d yP ,0,nata > n»vłaska-  Dowódzcy p o w s t a ń c ó w ,  złożyli  p rośbę  do G ł ó w -  
w tó re y  k la s7v \  kawale rao , i  o rd e ru  S. J e rze g o  nodowodzącego,  o przyzwolenie  na n ie k tó re  zmiany  

y  - J e n e r a ł  A d ju ta n t  J e n e r a ł - P i e c h o -  w umowie  W a rs z a w s k ie y ,  lecz Je n e ra ł -F e ld m a rs za -  
Wrześ. ) ,  i Dowódzca  2go łek ,  odrzuc iwszy  zupe łnie  tę p r o śb ę ,  po n o w i ł  żą

ty,  Baron

K o r p u  u P i t c h o t v .  J e n e r a ł  Jazdy ,  B aron  K r e u tz  d a n i o , spe łnienia  b e z w a ru n k o w eg o ’/ w  przec iągu
24ch  g-od?in, d a w n y c h  jego wezw ań ,  w całcy rozc ią­
głości.

W r z e ś ) — U d i r o -' ’ S za ch o w sk i i s z y  ( i \  T e r m i n  ten  przeszedł  bez odpowiedz i  od p o ­
de,... "<2 ^ r y G n l o w e m i  znakami  or -  ws tańców,  k tórzy  tymczasem zaczęli ściągać a w «

ru S .A U J -a n d ra -N e w sk ie g o ,  Jcnerał-Porugznik, wojska od Modlina ku P ło c k o w i ,  i  pod łu g  o t tz y-

\



znanych wiadomości  czynn ie  zajęli się zebran iem 
sposobów do urządzenia w bliskości  t ego miasta 
p r z e p r a w y  na lewy brzeg W i s ł y .  Z tyc h  powodow, 
Głó wn odo wodz ący  n iezwłoczni* pr zy s t ąp i ł  do wy-, 
pełnienia  poruszeń  u łożonych  przez niego, na ten 
pr zyp adek ,  i zos tawiwszy w W a r s z a w i e  i na P radz e  
pod dowódz twem  tamecznego  W o je n n e g o  G u b e r ­
na tora ,  Jen.  jazdy H r .  W i t t a , dostateczną l iczbę 
woyska  do u t r z y m a n ia  wnęt rznego  po rządku i spo- 
koyności ,  z g ł ó w n e m i  s i łami Armi i ,  ciągnie p rz e ­
c iw k o  p o w s t a ń c o m ,  ażeby orężem położyć koniec 
ich  uporowi .

D U  naglądania tw ie rd z y  Modl ina  , w k t ó re y  
p o w s ta ńcy  zostawil i  do 6,000 ludzi załogi, wyzna­
czony został  osobny korpus ,  pod  wodzą  Jen. -jazdy 
Ba r .  K r e u tz .  /

T y m c z a s e m ,  l iczba  p r z y b y w a ją c y ch  do nas 
d ob row oln ie  z woys k  rokoszan of icerów 1 żo łnie ­
rzy,  dla odnowienia  przysięgi  na wierność ,  codzień 
się powiększa.  Os ta tn i ch  pr z y b y ło  już przeszło 
1,000 ludzi  , pomiędzy k t ó r y m i  znaydują się Je m  
b r y g a d y  P a w ło w sk i,  i nacze ln ik  sztabu byłey  dy-  
wiey i  R y b iń sk ie g o , C za jk o w sk i.

Przy  tem Głów nod ow odzący  załączył  wi ad o ­
mość o ś w ie tn y m  czynie chorążego półku  K o z a k ó w  
P ł a t o w a , B ie la ko w a , wyko nanym  przezeń os ta tnich 
d n i  s i e r p n i a ,  przeil  wzięciem W a r s z a w y .  Of icer  
t en  z małym oddziałem K o z a k ó w ,  pos tanowi ł  był  
ścigać n ie po ró wn an ie  si lnieyszy oddział  p o w s ta ń ­
ców,  i odbił  im dwa działa.

Szczegóły tey s p r a n y  są nas tępujące :
P r z y  zajęciu przez oddział Je oer . -ma jo ra  D o-  

ch tu ro w a  miss teezka  M a k o w a  i ni. Pu ł tu sk a ,  w y ­
p a r o w a n y  został  * tego ostatniego oddział  powstań­
ców,  składa jący  się z k i l ku  szwadronów jazdy, i 
części p i echo ty  przy 4 działach.  Za wystąp ien iem 
z Puł tus ka ,  p iechota  ich  oddziel i ła  się z 2ma dzia­
łami ,  i przeszedłszy rzekę  Nare w  dążyła  ku  G o w o ­
r o w u .  P ó ł k u  D ń ców  Pła to wa ,  c ho rąży  B ie laków , 
k t ó r y  z .y m o w a ł  most w W y s z k o w i e ,  dowiedz ia­
wszy się o tem a6go S i e r p n i a ,  napadł  na tych  p a r ­
t y z a n t ó w ,  r o z b i ł  i c h ,  w z i ą ł  w  n i s w o l ę  ) « d u e g o  <>-
f i cera  i 7 żołnie rzy,  zabrawszy  im przy  tern jedno 
działo.  Beszta rokoszan z pozostałem działem rzu­
c i ła  się do l a s ó w ; !«cz ch or ąży  B ie la kó w  puścił  
się za n i m i ,  dognał  o mil i  od W y s z k o w a ,  ode­
b r a ł  i d rugi e  działo,  i wziął  im jeszczo 2 o f i ce ró w 
i 9 żo łn ie rzy w niewolę.  (T .P .)

— W s z y s t k i e  tw ie rd z e  w Bossyi  dzielą się na 
t r z y  rzędy.  Do p ie rw szeg o  należą: Pe te r sb ur ska ,  
K ro n s z t a d s k s ,  Wyborgsfca ,  Swe aborgsks ,  R e w e l -  
ska ,  Ryzka .  D > n * b u r s k a ,  Bo bruyska ,  Ks jowsko- 
P ieczerska ,1 Sew»stopol«ks,  Bakińska ,  w ogóle l i . - — 
D o d ru g ie g o : N a rw sk a ,  N o w o-dw iń ska ,  F r i d r i c h s -  
h am sk a ,  A R n d s k a ,  D ua am ind ska ,  ł ieofłerska,  l i -  
r a s p o l s k a ,  Iu n a j l o w sk a  , K i n b u r s k a  , Jenikolske ,  
A s t r a c h a ń sk a  » De rbeutska  , O r e n b u r s k a  , Omska,  
A n ap sk a ,  w ogóle i 5. —  Do tr z e c ie g o :  Ne;szlot- 
ska,  Gaogutska ,  Szwarcholm ske ,  A re n sb u r sk a ,  I  er* 
no w sk a ,  Chocimska,  Kiliy.ska,  P e re k o p s k a ,  bana -  
goryyska ,  W ł a d y k a u k a s k s ,  Mozdokska ,  Kiz la rska ,  
Redut -K.oleska ,  S u cho tn -K a ie ska ,  Urska  , St. P i o ­
t r a  (w Sybery i) ,  Ust-K.aroienogorsk»,  i r k u c k a ,  w 
Ogóle 1 8 . —  Nas tępne miasta p o h cza j ą s i ę  na r ó w ­
ni  z tWierdzaini p ie rw szeg o  rzędu :  Mo sk wa,  VV l i ­
no, Che rsoń ,  T y f h s ,  K a z a ń  i i o b o ls k ;  z tw ie rd z a ­
mi  drug iego  rzędu :  U«t-Ł»biiRk.  M ie y s c d  w a ro ­
w ne: T r o i c k ,  K iz iR k  , W i e r c h n i e - U r a l s k , Zwie-  
r i n o g o ł o w s k , Buktarmir i sk ,  Jamyszewsk,  Semipa-  
ła tyńsk ;  W a ro w n ie :  Szl i selburska , K.exholm»ka,  
W i l m * D st r an d sh a ,  W ie r c h o i e -O z e r n a ,  G oryys ka ,  
G u b e r l i ń s k a ,  Źeleziriska,  L eok orańska ,  Magni t ska ,  
P e t r o p a w ł o w s k a ,  Pre snogorkow ska  , St ienuenska,  
T a n a ł y g s k a , Ur tazymska,  Uat-ujska,  E ry w a ń s k a ,  
i  m ia s ta :  Roczensalm,  Jsorgjew sk, A k e r m a n ,  K iu -  
m«ń,  Abo ,  A tc h a n g e ls k ,  Po r t  Ba ł ty ck i ,  W i t e b s k ,  
He ls i ngf or s ,  G rodno,  I l ecka  obrona  , Katn ien iec-  
Podolsk i ,  Ki szen iew , Ki jó w,  K u t a y s k  , N i tawa,  
M o h y l e w ,  Mińsk ,  Nowgorod,  Odessa,  P sk ów ,  P e ­
te r s b u r g ,  Sy m b ir sk ,  Smoleńsk,  T a w asthust ,  T w e r ,  
T o rne o ,  Teodozya ,  Carsk ie -Sioło,  P aw łos k ,  Orani -  
e n b s u m ,  Pe te rhof ,  Gatezyna ,  K i s ło w o d s k ,N * rc z y u -  
skie  kopalnie i Bałt*.  { T e l. M osk.)

1 F  E  A W 0  Y A.
P a r y ż  d n ia  11 w rześn ia .

N a 'p o s i e d z e n iu  izby  dep u to w an y ch  dnia 10, 
P.  T r ą c y  rozwin ą ł  swóy p r o j e k t  o n o w y c h  s w o ­

b o d a c h ,  mających  się wprowadzi ć  w osadach;  p i e r ­
wszy t y t u ł  jego pro jektu ,  t rak tu je  o wolności  n ie­
w o ln ik ó w ,  d ru g i  o i c h  wyzwalaniu ,  t rzeci  zaś o 
p r a w a c h  c y w i l n y c h  i po l i tycznych,  k tó r e  po t rze­
ba  nadać oswobodzonym niewolnikom.  P.  R ig n y , 
mi n is te r  m a r y n a r k i ,  oznaymi ł  potem izbie, że na 
jednem z przysz łych  jey posiedzeń,  p r z e d s t a w i o ­
n y  będzie p ro j ek t  do p r a w a ,  tyczący  ąię osad,  i 
p ro p o n o w a ł  odłożyć  na czas późn ie j szy  p ro je k t
P. T r ą c y . I zba  zgodziła się na to  Mi  nister  0-
świeeenia p u b l i c z n e g o , zapowiedz ia ł  p ro jek t  do 
p r a w a ,  k tó rego  pie rwsza  część ma na celu oś wie- j 
cenie począ tkow e,  druga  zaś t r ak tu je  o d r o g i m  
s topniu oświecenia .

— Kotuissya b u d ż e t u , w b r e w  rozporządzeniu  
a rt .  64, us tawy przyję tey przez  izbę dnia 26 upły-  
nionego Sierpnia ,  podziel i ła  się,  zamias t ośmiu, na 
pięć ty lko sek ey y  , z k t ó ry c h  pierwsza roztrząsa 
budżet  m i n i s t e r y u m  sp rawiedl i wośc i  , s p r a w  za­
gran i czny ch  i oświecenia  publ icznego,  d ruga  b u d ­
żety m in i s te ry u m  spraw w e w n ę t r z n y c h  i handlu,  
t rzecia  bu dże t  min is t e ryum w o j n y ,  c zw ar t a  roi- 
n i s t e ry u m  m a r y n a r k i ,  a piąta budże t  nuni s t s ry -  
utn skarbu ,  isza, aga, 4 u  i 5 ta sekcye  składa ją ; 
się każda z 7 cz łonków, trzecia zaś z 8miu.  P- ' 
H u m a n n , został  ob rany  p r ezydent em  tey  komissyi-

—  Czytamy w  M o n ito r ze :  „Rząd  kró lewskt  z 
i y w e m  ukonte n towan iem o t r zym a ł  ur zędow ą w ia ­
domość  , że K r ó l  H i s z p a ń s k i ,  roz kaza ł  wypuśc ić  
na wolność 71 F r a n c u z ó w , t r z y m a n y c h  w  w i ę ­
z ieniu w  P a m p e lu n ie  i S t-S e b a s ty a n ,  za na leże­
n ie  do oddzia łów w y c h o d ź c ó w  h is zpańskich ,  któ-  j 
rzy zamyślal i  weyść zbroyną  rę k ą  na Półwysep-  
T e a  nowy wyr aźny  dowod przy jac ie l sk ich  skłca* 
ności K r ó l a  H i sz pańsk ie go  Względem Fr an cy i j  
będzie zapewnie  umiała  F r a n c y a  cen ić ,  i mocniey  
u tw ie rd z i  węzły wzajemney zgody i dobrego  s ą '  !

po w .nuy  paaować i  między
dwoma  narodami.

— Dnia 9 by ły  jeszcze w tuteyszey s tol icy  zgra* 
madzenia,  n« tychż e  mie yscach ,  co i dni  poprze-  j 
dzającyćh.  Od rana  do wieczora,  b i to na t rwóg?  ! 
w wie lu k w a r t a ł s c h  , n a w e t  zbytecznie oddało* 
n y c h  od ty ch ,  gdzie zgro ms dz i ły  się k n o y  ludó; 
Mo cne  oddzia ły  g w a r d y i  nar od ow cy , p i e c h o ty  1 
jazdy , woyska  l in iowe i g w a rd y a  municypa ln*)  
przeb iega ły  ul ice w da lekiey odległości  od mieySCi 
gdzie by ły zgromadzenia.  Bi to n a w e t  ciekawych)  
jak powiadają,  na ul icy P e ti t -C a r r e a u  aż do b ule '  
w a ru .  Komissarze pol icyi ,  jeździli  na czele oddzi*'  
ło w  s i ły  zbroyney .  P e w n a  gazeta wieczorna  p*' 
sze, że P .P e r r i e r ,  w ubiorze  m i n i s t r a ,  w tow*'  
rzys tw ie  marsza łka  L o b a u  , i wie lu  sztabs-ofic®' 
ró w ,  e s k o r to w a n y  od l iczoey jazdy, p rzeb iega ł  P° 
p o łu dn iu  ul ice M o n tm a r tr e  i lilo n to rg u e il. Wie* 
ozorem wiele ulic zatarassowano,  p ik ie ty  zaś gw»r* 
dyi  narodowey  przec ię ły  ko m m uo ik acye .  Ni>'ł (  
oddziały rozesłano  wszędzie , gdtae ty lko  zbier*'  
ł y  się t łumy* i wie le osób uwięziono.  O d z i e w i ą '  
t a y ,  l iczba c ie k a w y c h  znacznie się zm nieyszyR’ 
a o dziesiątey p rz y w ró c o n o  zupe łn ie  spokoyoos®’

—  P o d o b n o ,  pisze gazeta C zas, że r o z r u c h ó w  z*' 
sz tych  na ulicy C a d ra n ,  ważnieysza jest  p rzyczyn9’ 
aniżeli  n ie uko nt ea to wa ni e  k i lk u  ro bot n ik ów  d® 
fabrykan ta .  M ów ią ,  że wie le  osób, mających  pr*'  
wo do wsparc i a  i peneyi ,  (zsu tnm  zebranych  prz®* 
podpisy  na r a n io n y c h  w miesiącu  iipcu), uk rzy ^ "  
dzonych  w ty m po d z ia le ,  należało do takowe#® 
rozruchu .

 . D n ia  sS  —.
B i r i a  P a r y z k a  d n ia  17 — P ię ć  od Sta 85 fr'

4o •— T r z y  od ? t s ’56 fr.  20. — A kcye  bankowe j 52° 
f r —  Pożyczka  Kr ól ew sk o-h isz pań sk a  62R — 
i y c z k a  ha yt ańska  200.

— M on ito r  ogłasza następujące  szczegóły o 
r u c h a c h ,  zasz łych w P a ryŁ u , z powod u ogłoszeń1* 
osta tnich wiadomośc i ,  o t r zym an ych  z Polski.

Zrana  dnia 16, k i lk u  m ło d y c h  ludzi  w y '* 1® 
siło kre pę ,  jako znak ża łob y ,  albo r a c z e y ,  «ąd»ł^ 
po  s k u tk a c h  z tego w y n ik łych ,  jako znak do łbi®



U n i e  Rię. W k r ó t c e  ze b ra ły  się k u p y  ludu  w  P a ­
la is-R oya l, i poczęły wyd aw ać  buntownicze  o k r z y ­
ki;  dwieście do t rzechset  osób tam zoaydujących  się 
urfało się przez ul icę Richeuliego  na b u le w a ry  K a ­
pu c y n ó w ,  przed  pałac s p r a w  za g ra n ic zn y c h ,  gdzie 
po no w i ł y  ok rzy k i  p recz  m in istrów , i inne pogróżki* 
i c i ska ły  kamieniami  do okien dozorcy  pałacowe* 
go. W y p ą d z e n i  ztamtąd w ichr zy c i e l e  udal i  się p o ­
tem do bram y S. D yonizyusza , mieysca,  k tó re  za- 
zwyczay  obierają do swey swawol i ,  gdzie byl i  źle 
przy jęc i  od p ra c o w i ty c h  i p r zemy śln yc h  mieszkań ­
ców tey części miasta.  I dą c  na p lac  Bonne-JS’cu­
vette  , zgraj* ta z rabowa ła  sk lep  handlarza  broni* 
skąd ajenci pol icyi  rnieyskiey pot ra fi l i  i ch  wy parć ,  
nie bez t rudnośc i  i nadrab ia jąc  osobistą odwagą,  
k tó rey  przy jemnie  nam jest p rzyznać sp r a w i e d l i ­
wość.  D ruga  kupa ,  zebrana  w  s t ron ie  P o n ta u -  
Change, ł a two została rozproszoną.  Resz ta  wieczo­
ra  przeszła spokoyriie.

Dnia  17 P a la is  R o ya l  i pa ł ac  sp r a w  z a g ra ­
n icznych b y ły  znowu pserwszemi  p u n k ta m i  ze­
b ra n i a  się t łumu.  Teź  same osoby, tez sanie o k r z y ­
ki,  toż oddzielenie się od obywa te l i ,  k t ó r y c h  c ie ­
kawość ,  zawsze jednakże n iewczesna  przeszkadza ła  
obro tom s iły publiczney.  Prz ed  pa łacem na  p lacu 
k a p u c y n ó w  , ki lka k u p  czeka ło na min is t ra .  G d y  
pojazd ,  w k tó r y m  znaydowal i  się p rezydent  r a d y  
i min is te r  s pr aw  zagranicznych,  wyjecha ł  z p a ła ­
cowego dziedzińca,  powst a ły  okrzyki ,  chc iano  n a ­
w e t  za t rzymać  pojazd,  gdy  min is t rowie  sarni* roz­
kazawszy zas tanowić się, 1 wyt kn ąws zy  g ł ow ę przez 
okno  w pojezdzie przemówi l i  do wichrzyc ie l i  z po ­
wagą ,  k i lka  słów,  k tóre  s p r a w i ł y  w o ich  zadzi­
wienie  połączone z pomięszaniem. Fojszd ruszył  
daley;  lecz ochłonąwszy  z pierwszego aadumienia,  
zgraja odmieniła  sw e zdanie > i poczęła pędzić  »ię 
z« pojazdem,  dognała go prz y  placu F en d o m e , n ie­
daleko kance l la r y i ,  dokąd  jecha ł .  T u  gdy zmuszo­
no groźbą,  aby wst rzymano k o n i e ,  p rezy den t  r a d y  
i m in i s te r  sp r a w  zagran icznych  wysiedl i  z pojazdu,  
a p i e rwszy  s tanąwszy  przed  wichrzyc i e lami :  czego 
c h c e c i e?  ozwai  się do n i c h :  „M in is t ró w?  oto ic h  
*n»c ie ; ale k t o  jes te śc ie?  co c z y n ic i e ?  fał szywi 
przy jaciele wolności ,  k tórzy  czynic ie  pogróżki  l u ­
dziom y k t ó r y c h  obowiązkiem jeRt spe łniać  wolę 
prawe!1 i t. d. i t. d.” Czcze i z pomię tzanietn w y m ó ­
wione  słowa : ,,P olska , p ra w a  n a tu ry ,5’ b y ł y  je­
d y n ą  odpowiedz ią  daną min is t ro m,k tór zy  w k ró tc e ,  
z ł ączywszy  się ze s t rażn ik iem p ie czę c i ,  do Uiego 
*ajechali  : oddział  żołnie rzy  wys ła ny  ze sz tabu 
g łównego rozpędz i ł  po tem to zgromadzenie.

. VVichrzyciele zb ie ra l i  się w rozm a i ty ch  go- 
. l I n*ch i w  rozm a i ty ch  mieyscach,  lecz ciągle się 
>m me  udawało :  na b u l w a r a c h ,  na p lacu  giełdy ,  
na P 'ac u  C h a t e l e t ,  na placu i w  ogrodzie P a /a is-  
. ° y  ' S^zie swawola  i w yda wa ne  okr zyki ,  w z b u ­

dz iły gn iew powszechny.  Naos ta tek  r a b u n e k  skle-  
P u > 'v k tó rym była b r o ń  z łożona ,  na  u l icy  R i ­
cheuliego, zakończył  roz ruc hy  tego dnia ;  s c h w y t a ­
no jednakże  cz te rech rabuz iów z bronią ,  k tórą  za­
bra l i .  VVieczorem, w ich rzyc ie le  rzuc i l i  się na te- 
at ra,  1 przymusi l i  je ^amkoąć ,ze  zn ieważeniem p r a w  
własnośc i , !  ty lu źrzódał  u t rzyman ia  się, p r zyw ią za ­
ny c h  codziennie do tych  zakładów.  Z  AUragsow a- 
no wjazd na przedmieśc ie  M o n tm a rtre  p o w y w r a ­
cawszy wozy,  na złość up om ina jąc ym  się w ła śc i ­
cielom;  p o w y r y w a n o  m ło d e  d rz e w k a  na  bu l e w * .  
r a c b ,  pozamykano przez  k i lka  godz in rano  i w ie ­
czorem sk lepy  przy  P a la is -R o y a l , te b y ły  oko-  
• czności dnia tego, w  k t ó r y m  uwięziono wiele o- 

fed '7.°y8k* zas» or4Z g w a r d y a  narodowa,  k t ó r y c h  
niż ucz,1ć, okazał* się w tym dniu  wyr*źniey ,  
wdsi  la<5y kofw iek > zas łużyły na nowe p r a w o  do 

ę ^ o o ś c i  mieszkańców P a ryża . 
dzenia S*  ̂w*'Sle zostały ś rodki  dla przeszko­
do tego 8* S*y ™ roi truoh otn: w ichr zy c ie le  bowiem 
powiada li  Posunęl i  swe  zuchwais two,  iż za-
pol icyi  o z C v J T i łniey- *now u/ ozP°” n V P r e f e k t  
k tó ra  nie 1 0 n | ę h  w w y daney  p r o k l . m a c y t ,
wszys tk ich  sPE v n J \  r " 6 p r .zy,ęH  W ®  ° d 
bedą g łuchy m i  na L y ft °,b y ? alel ł5 c * k tórzy „ L I  „ *0 ostrzeżenie,  samym sobie przy-
P Ł 5 w *y ^ r o z t r o p n o ś c i .  Nio możemy do

opowiadania  scen zaszłych w  t y c h  d w ó c h  dn ia ch  
dołączać  ż ł d n e y  uwagi  nad  w y p a d k i e m ,  k tó ry  
s ł użył  za przyczynę  wichrzyc ie lom  : wszyscy bo­
w i e m  w y ra ź n ie  widzą,  iż to jest ty lko  pozor.

---------------- (f .d .S .P .)
A k o r. 1 a.

L o n d yn  d. i 6 września.
Na posiedzeniu wczorayszem izba niższa s łu ­

c h a ła  nakoniec  r a p p o r t u  o b i lu  r e f o r m y  pa r la -  
mentowey;  postanowiono w y d r u k o w a ć  p o p r a w i o ­
ny  bil,  i t rzeci* jego czytanie naznaczono n a d z i r ń i g .

—  Gazeta D w or ska  ogłasza następne  m i a n o w a ­
nia,  k tóre  nas tąpi ły  z powod u koronacyi  : h rabia  
Cassilis mianowany został m argrab ią  A ilsa ; h r a ­
bia B rea d a lb a n e , h r a b ią  O rm elie  i marg rab ią  
B rea d a lb a n e ; h rab ia Grosvenor margrab ią  PVest- 
minsterw , lord G. Cavendish, baronem C avendish  i 
h r a b i ą  C urlingtom r, wice h r a b ia  D uncan, h r ab ią  
C am perdow nu ; wice-brabiaiVo/ -ró/anat ,hrabią R a n -  

f u r l y ,  margrab ia  H ea d fo rt,  b a ro n e m  K en lis ; h r a ­
bia M ea th  baronem C haw orth ; h rab i*  D unm ore, 
b a ronem  D unm ore ; j enera ł  h rab ia  L u d lo w , b a r o ­
nem Ludlow , lo rd  B elhaven , baronem H am iltonu ; 
j enera ł  lord B o w d en ,  ba ronem Howderr, m a r g r a ­
bia W .  M a u le , baronem Panmure', marg rab ia  G. 
C adagan, baronem O akley, s ir  G. W . , U a m fy ld e , 
ba ro ne m  P oltim ore; sir R.  L a w ley ,  baronem FFen- 
leck\ s i r  Ediv.  L loyd , bar one m M ostyn\ m argrab ia  
F .  W .  B erke ley ,  baronem Segrave) podp ól k o w n ik  
A. C hichester, ba ronem Tem pelrnore; tńargrab ia  
W .  L.  H ughes , ba ro ne m  D inorhen .

— W  dzień koranacyi ,  P. G raham  ze swoją żo­
ną  wznosi ł  się w górę  na balonie; już to n 5 podróż  
o d byw a  on na po wiet rzu,  lo tą  zaś ze swoją żoną.

— X iężn a  C am bridge  pożegnała dni* 10 K r ó ­
les two Ichmość,  gdyż  wyjeżdża do H a n n o w e r u ;  t e ­
goż dnia , l a nd gra f !  Hessen  H o m b u r s k i  i Xiążę 
Sasko-Meiningerisk i, wyjecha l i  z L o n d y n u  i p o w r a ­
cają  na stały ląd. K r ó l o w a  p r zep ro w adz a ła  brata 
swego i l andgr a f f a do D eptford . Xiężoa  Cam  
bridge  wsiadł* na o k r ę t  dnia 12 w D ouvres  i p o p ł y ­
nę ła  do Calais.

— H r a b i n a  M ornington, matka  Xi ęc ia  Fu elling  
tona , lordów FPellesleja, M aryborougha, Cowle/a, 
i t .  d. rozstała się z t ym światem.

— B isk up  W o r c e s t e r s k i ,  doktor  C ornew all, u 
m a r ł  w 78 roku  życia;  do k to r  C arr, B,sk up Chi 
chesterski pe nim nastąpi ;  jego zaś dyecezya  obey- 
mie  dokt or  M altby .

— Donoszą z P o rtsm ou thu  pod dniem 10, że o- 
k rę ty :  X ii i ię  R ejen t o 120 dz ia łach  i A z y a  o 84 
działach pod rozkazami k oot r - adm ir a ła  P a r k e r a  
wyszły pod’ żagle i m a j ą  udać się na T a g y  biega 
pogłoska , iż k r z y w d y  uczynione poddanym angiel ­
skim w Lizbonie  są powod em do tey w y p r a w y ,

— M arg  rabiarazz  B u ren ,  dawnieyszy sekre ta rz  
s tanu w Stanach-Zjednoczouych  A m e r y k i  Północ-  
ney,  p r z y b y ł  do Cowes.

—• P od ług  ostatnich  wiadomości  z L izb o n y  pod 
dniem 27 S ie rpnia  , k o m e t a  angielska zarzuc iła  
kotwicę przed placem gie łdy ,  dla zapobieżenia  za- 
bóystwu Ang l ik ów :  jeden b ow ie m  z naszych r o ­
daków  został  zabity od pa t ro lu ,  pomimo tego,  c h o ­
ciaż okaza ł swą ka r t ę  btzpieczer is twa .  K o r w e t a  
i rancuzka  stanęła przed  prz y l ądk ie m  Sodre, dla za­
pobieżenia podohnymże zamachom p rzec iw  F r a n ­
cuzom. (J .d .S .P .)

Spk a wt  NrnERr.ANnzKiB.
B r u x e lla  dnia 16 TFrzeźnia.

Gazeta  E m a n c ip a tio n  d o n o s i , ża na skutek 
rozkazu min is t ra  woyuy,  a r m ia  belgicka rozdzie­
lona będzie na t rzy  dywizye :  dwa będą  mia ły  po 
25,ooo, a jeden i 5 ooo. Rozłożą się one w D iest, 
T u rn h o u t  i Tongres. Siedn.-iu jenera łów i 5oo 
of icerów f ra n c u z k i c h  p r z y ję ty c h  zostanie do woy-  
sk»; będą  oni w y b ran i  z o f icerów,  k tó rz y  znaydu* 
ją się we  F r a n o y i  nie w służbie.

H a g a  dnia  i 5 11'rzeźn ia .
M in is te ryu m  sk a rb u ,  m in is te ry u m  spraw'  w e ­

w n ę t r z n y c h  i ka na łów k ra jo w y c h  , oraz d e p a r t a ­
ment  ob ra c h u n k o w y ,  o t rzymały  nowe urządzenie,  
k tó r e  od dnia 20 t .  m. zacznie b y ć  obowiązującetn.



W i e l u  urzędników z tych w ydz ia łówsdnunistraeyl ,  
zostało uwolnionych od służby z penayą. (J .d .S .P .)

— D n ia  ig  w rześnia  —-
Na skutek postanowienia królewskiego,  dwie 

kompanie strzelców pieszych ochotników,  złożo­
ne ze studentów z L e y d y  i z U trech tu , oraz kom ­
pania l izyl ierów ochotników złożona ze s tudentów 
z G reningi, powracają do akademii,  dla kończenia 
Bwoich nauk. Te jednakie trzy kompanie nie b ę ­
dą rozpuszczone, i pozostaną w teraźnieyszym 6wytn 
składzie, ażeby mogły być powołane do służby w 
razie potrzeby.  [J.d .S .P .)

A  U 8 T R Y A.
W ie d e ń  dnia 16 W rześn ia .

Baron. / .  P anderlinden  JJoogvorst, poseł bel- 
gicki przyby ł  do W ie d n ia  i dnia 4 widział się z 
Xięc iem  M ettern ich em . Ponieważ interessa bel- 
gickie nie-są jeszcze zupełnie ułożone, posłucha­
nie przeto barona JJoogoorst u Cesarza nie r y c h ­
ło nastąpi.

— Dnia i 5 zachorowało w tuteyszey stolicy 
l 3g, wyzdrowiał  1, umarło zaś 64.

—Cesarz Jegomość przez własnoręczny reskrypt ,  
datowany pod dniem 5 t. in. raczył  udzielić wielki  
krzyż  orderu  Leopolda  rzeczywistemu radzcy tay- 
nemu i prefektowi  biblioteki psłacowey,  hrabie­
mu D ietrichste in , na dowod swojego zadowolenia 
za starania przezeń podeymowaue w wychowaniu  
Xięc ia  R eichstad t.

— Feld-mars ia łek-porucznik ,  h r a b i aLilienberg, 
głównodowodzący w banacio W a ra sd iń sk im , mia­
nowany został cywilnym i wojennym gubernato­
rem Daltnaoyi; tymczasowie zastępuje jego rmeysce 
F e l d - m a r s z a ł e k - p o r u c z n i k  baron R adostcw icz z 
R ados.

— W  mieście i na przedmieściach W ied n ia , w 
przeciągu dni t 4, i 5 i 16 t. tn. zachorowało na cho­
lerę 307, wyzdrowiało 5, umarło i 5a. (J .d .S .P .)

S z w a t c a r y a .
L a u z a n n a  d n ia  6  w r z e ś n ia .

Zawczora rano,  w o d y  Flon  powiększone przez d e -  
*zcz8 obfite podniosły się aż pod sklepienie w garbar­
niach P.  M erc ier;  około szóstey godziny część tey 
budowli  zawaliła się ztt strasznym łoskotem. Stu ły  
tam wielkie kadzie napełnione skórami. Dziewięć 
osób pracujących nad tern, ażeby kadzie te nie p rz e ­
szkadzały odpływowi wody, przez coby niższe czę­
ści miasta zostały zalane, utonęły w tym wylewie.

---------------- ( J .d .S .P .)
H l S Z P A R I A .

M a d r y t  dn ia  1 w rześnia .
Gazeta dworska donosi, że podług rapor tow 

policy i , T orrijos  i dwunastu jego towarzyszów, 
przybyłych z A lg ieru , nie zostali wpuszczeni do 
G ibraltaru  i udali się do T angeru . Jene ra ł -po­
rucznik V ive t, głównodowodzący na wyśpię K u b a , 
k t ó ry  k i lkakrotnie  oddawna prosił  o uwolnienie* 
zmieniony został nakoniec przez jenerał* R ica fo rt, 
głównodowodzącego na wyspach F iiippińskicti.

K a ir  dn ia  8 lipca.
Cholera w M ekce  okropne sprawuje spusto- 

•aenie; umarło z niey i , 5oo żołnierzy Baszy i prze­
szło 8,000 Arabów.  (J. d. S. P-)

W  1 A D 0 m o ś c i  R o z m a i t e .
Z  N ow ego-F or ku  donoszą, że w gospodzie w io ­

cha  K a r r a r e g o , u którego "znaleziono brylanty 
Xiężuey Orańskiey,  znalazło się jeszcze 85,000 d o ć  
larów.  W  gazecie S ta n d a rd  napisano : K a rra r i  
jest to garbarz, i nic nieumiejący, ale złośliwy c z ł o ­
wiek.  Musi miaó spólników swego w y s t ę p k u ,  
albo brylan ty  są tnu powierzone przez tych,  k tó­
rzy je skradli .  P .H u yg en s ,  konsul hollenderski,  
podał  , żeby go wypuścić i na pobyt  mu nazna­
czyć bezpieczne mieysce w  jakie jkolwiek części 
Europy ,  jeżeli powie: feto są jego spólnicy , i co 
się stało *; d*hzemi kosztownościami. (G .S .P .)

— Niedawno zrobiono ieszcze w górach Usal- 
skich ważne mineralogiczne odkrycie; o wiorst  85

od E k s t e ry n b u r g a  w k ierunku  Murzinki ,  gdzie się 
dobywaią kolorowe kam ien ie ,  znaleziono szma­
ragdy.

—• Wiadom o iuż wszystkim gospodarzom ros- 
syyskira , iż w wielu guberniiaeh,  zasiewany by ł  
na próbę ly tuń ameryk*ński.  Teraz Moskiewskie 
Towarzystwo Gospodarstwa Wieyskiego,  w N. 1. 
swego dziennika na r. b ieżący,  ogłasza powzięte 
w tym przedmiocie wiadomości i przepisy, tyczące 
się up rawy tey rośliny. Towarzystwo widzi z donie­
sień,iż ta roślina może się nawet  w gubsrniiOmskiey 
ud aw sć :  dotąd iednak niewiadomy iest w Rossyi 
sposób przygotowania iey na ty tuń do palenia.

— Podług jednego z dzienników Londyńskich,  
stolica ta z zależnemu od niey przedmieściami i 
wsiami  , liczy dziś 200,000 właścicieli ziemskich; 
100,000 handlarzy i b ank ie rów ;  100,000 kupców 
t rzymających sklepy lgo rzędu; 260,000 kupców 
2go rzędu; 25o,ooo kupców 5go rzędu; 100,000 o- 
sób zostających w służbie rządowej;  5o,ooo cudzo­
ziemców; i 5o,ooo złodziejów i niewiast nierządne­
go życia; 760,000 wyrobników;  ogółem 2,000,000 
mieszkańców.

—- Na pierwszym koncercie Paganiniego w 
Dubl inie,  nat tok by ł  tak wielki,  iż nawet  na ga« 
leryi  maazynisty przedawsoo tóieysca po 2 g«iney;  
gazety tameczne nazywają go K rólem  Skrzyp iec.

— Jeden yacht angielski, wyprawiony,  jak 
twierdzą,  z Malty,  podpłynąwszy nieostrożnie pod 
nowy wulkan,  wybuchły  pomiędzy Sycylią a Pen -  
tellarią.  został w ciągnięty w obręb otaczającey go 
wody wrzącey , i raz tylko wystrzeliwszy z dział 
na znak rozpaczy, zginął nayckropnieysssm spo­
sobem z całą osadą. (Z \  P .)

O g ł o s z e n i e .
1. Magis t ra t  Miasta W i ln a ,  wspólnie  z Urzę­

dnikiem pow ia tow ym  , p rz yw oław szy  na dn ia  
25 miesiąca S e p tem b ra  idącegó r o k a  S p r a w ę  
E x d y w i t o r s k ą  obyw ate l i  Wileńskich Opitzow,
oaą d la  przygotowania  eię etron do dnia  i5

miesiąca oktobra  , od roczy ł  ; p o w o d e m  czego, 
wzywa wszystkioh k r e d y to r ó w  i d e b i t o r ó w  
rzeczonych Opi tzow , ażeby p ierwsi  d l a  ob ja ­
wienia sw ych  s to s n n k o w ,  a  d r o d z y  dla  p rz y­
niesienia u sp ra w ied l iw ie n ia ,  w  oznaczonym t e r ­
minie ze wszelką  gotowością s tawali , '  pod n -  
t r a t ą  w p rz ec iw nym  razie rzeczy.  Da t t .  r o k a  
i 8 3 z Sep tea ib ra  28 dnia.

Je rzy  Urbanowicz  R.  M, W .  (53 4)

ł  o c  z  ę g  i .
1 ^  Rorysowskiego Niższego Ziemskiego 

ą u ogłasza śię , iż w  f lorysowsk im powiecie  
wzięci  t rzey Indzie M ic h a y ło  A b r a m ó w ,  H r y -  
n o r y y  M a r k i a ło w  i L e o n i i  Iw a n o w  Hryb ,  k tó -  
l s y powiedziel i,  że są ro de m  pierwsi  d w a y  F en -  
zenskiey gnberui i  , Ł a m o w s k ieg o  powiatn ,  wsi 
K-itowa oby w a te la  W as i l a  Z ah w o z d k i n a  w ł o ­
ścianami ,  a os tatni  E k a te ry n o s ł a w s k iey  gubero i i  
l agan rogs k iego  powia tn ,  wsi D mit ry  k a w a  , o* 
by w a tu l a  Duńt ry ia  I w a n o w a  D m i t ry k a  d w o r ­
n y m  cz łowiekiem , przymioty  ich : Michayło  
wz ros tu  wielkiego,  tw a r zy  białey,  pod łu g o w a-  
tey,  oczn bł ęk i tnych  , w łosow  na głowie c ie- 
mnornsych ,  na  wąsach rnsyoh, od n ra dzeu ia  l a t  
3 5 ; H r y h o r y  wz ros tu  ś r e d n ie g o ,  tw ar zy  czy- 
stoy, oczu sza ry th  , włosow Ua głowie  rusych,  
na  l ew em  uchu  ma kolczyk,  l a t  '25; i L eo n t iy  
wzros tu  wielkiego,  t w a r zy  białey, niećo ospowa-  
tey,  oczu szarych , włosow n a głowie  ciemno- 
rusych,  la t  2 4 cL , 1 ze oni u t rz ym a ją  się w bo-  
ty sow sk im  inieskim ostrogu, o zabraniu zaś n a ­
przec iw  ich pow iadaniu  sp ra w ki ,  pisano o p i e r ­
wszych d w ó c h  do Łam ow sk ieg o ,  a o os ta tu im

DODATEK.



DODATEK. DO GAZETY KUKYERA LITEWSKIEGO N. 120.
W iln o  dnia 2 P aździern ika  v. s. 185r  roku.  ,

d o  'i’a g a u r o g sk ie g o  N iż s z y c h  Z iem sk ich  S ą d ó w .  
L i p c a  29  d n ia  i 8 3 i roku. ^ 2 9 )

S p r a w h ik  F .n g e n fe l t .
Sekretarz,  P o p a c k i .

P r z e  d  a £.
3 O d M iń sk ie g o  G u b e r n ia lu e g o  R z a d u  0 -  

g ła s z a  się: iż  »a  u z y sk a n ie  r o z t r a e o u e y  p rze z  
b y le g o  M iń sk ie g o  Pow iatow ego K a z n a c z e io ,  
R a d z c ę  H o n o r o w e g o  i K a w a l e r a  J a n a ' S t e f a ­
n a  syu a  S u i t k ę  s k a r b o w e y  su m m y  i m a ią tk u ,  
p r z e d a w a ć  się  b ę d z ie ,  w  ty m  R z ą d z ie  z p u -  
b l io z u e g o  ta r g a  p r z y n a le ż ą c y  d o  n ie g o  S o i l k i  
f o l w a r k  i i w o l i ,  b ez  w ł o ś c i a n ,  w y s t a w i o n y  za  
m ia s t e m  M iń sk ie m  p a m ie y s k ie y  z iem i,  za k t ó ­
rą  p la o i  s ię  c o r o c z n ie  cz y n szu  p o  o o 5  ru b li  
assy g n a a y a m i,  z d r e w n ia n y m  b u d y n k ie m ,  o c e ­
n io n y m  4 oo  r n b l i  i inuetn  efeoNom iczuem  z a ­
b u d o w a n i e m ,  m e b la m i i g o sp o d a r sk iem i r z e c z a ­
m i ,  o c c u io n e m i  3 2 0  r u b li  4  k op . ,  o w o o o w e m i  
d r z e w a m i ,  o c e u io n e m i 6 7  r u b l i  2 0  k o p . ,  i za-  
s ia n ć m  o z im e m  z b o że m , ja k o w e g o  f o l w a r k u  
B z o ze g ó ło w y  in w e n t a r z  z ó c e n k ą  o b ja w io n y  b ę ­
d z ie  k u p u ią c y m  p rzy  t a r g a c h —  Z a o z e m  ż y c z ą ­
c y  k u p ić  t a k o w y  f o l w a r k ,  m a ią  p r z y b y ć  d o  
t e g o  R z ą d u  na targ i na te r m in y :  p i e r w s z y  2 
P a ź d z ie r n ik a ,  d r u g i  4  l i s to p a d a ,  a t r z e c i  o s ta ­
t e c z n y  i 5 d e o e m b r a  t e r a z n ie y s z e g o  i 8 3 i  rok u .  
W r z e ś n ia  31 d n ia  i 8 5 i  rok n .

S o w i e t n i k  D .  C to r u ia je w .
W  o b o w i ą z k u  S e k r e t a r z a  P e t r y l e w s k i .
Guberaialny S e k r e t a r z  Ł a s k i .  ( 5 a 8 )

2 - O ś w ia d c z e n ie  im ie n ie m  W J P a n n y  J u ­
s t y n y  G r u d z iń sk ie y ,  zap isu je  się  % t e g o  p o w o d a :  
V' r o k a  , a 3 0 A u g u s ta  a 5 d u ia  , J W .  R a d z c a  
S ta n u  i K a w a l e r  Jan  Z n o s k o ,  ua o b l ig  z a w i ­
n iw s z y  m n ie  G r u d z iń s k ie y  ru b .  sr e b .  100, obo-  
w ią z a f  eię t a k o w e  d n ia  a 3 z e sz łe g o  a p ry la ,  o -  
p L c i ć .  K i e d y  j e d n a k  teg o  n ie  d o p e łn i ł ,  to  ka ł.  
W y d a w sz y  d n ia  12 id ą c e g o  y b r a  d o  G r o d u  W i -  
e»  p o zew ,  i  w p i s a w s z y  za o n y m  a k t o r a t ,  d n ia  

u zis ieyssogo  r z e c z o n y  ob lig ,  p r z y p a d k ie m ,  id ą c  
p r z e z  u l i c ę  Z a m k o w ą  zg u b i ła  , d la  te g o  w i e c  

09o w n i e d o  A r t  a 4  z r o t .  7  S ta t .  L i t . ,  o z y -  
•ąc p n n U ozn o  o p o w ia d a n ie ,  u p r a s z a m ,  j e ż e l i -  
y o "wspomniony o b lig  z n a l a z ł ,  a b y  r a c z y ł  
a . m i e s z k a j ą c y  w  d o a m  K a u g U e r a  o d d a ć .

. c °  P r ó °* w d z ię c z n o ś c i ,  o d b ie r z e  i  n a g r o d ę ,  
uia 2 9  7 b r a 1 8 5 z r.  J u s ty n a  G r u d z iń sk a .

--------------------------- ( 5 5 3 )
.  ’ ® x d y w izo rsk i .  d la  za d o ść  u o z y n ie -

n ia  W i e r z y c i e l o m  W .  J óacfa  W o ł k a  b .  S g d z .  
tudz.  L p i t . , d z ie d z ic a  m a ją tk u  G in ia ty ń  w  

ne . j e  R o a ie w ie ż u  u s ta n o w io u y ,  z a y m ie  s ię  od  
« n ,a _ p ią tego  n a s tę p u ją c e g o  m ies iąca  o k to b r a ,  
m ąg te m  s łu c h a n ie m  t c y  k o n k n r ś o w e y  s p r a w y ,  
j a *  o s ta te c z n y m  jey ro zb io rem ; p o c z e m  w k r ó t -  

jaov  ’V ° 6 ł0 M 0 n y  A ż e b y  w ię c  m a -
w ie d z T  d °  t e ? °  in ter889a » n u ik n ę l i  z a p o -  
w u i o  d ó ‘e y  aQ,ia?yi s w o ic h  d o w o d z e ń  ; s toso -  
n e g o  w°  J R ^ e d u i o h  o g ło s z e ń  i p o z w u  e d y k t a l -  
sze  cz y m  8. ry e r «e L it .  z a m ie sz c z o n y c h ,  n in ie y -  
i S 3 1 r S ®f* w ia d o m ie n ie .  W  P o n i e w ie ż u

A d a m P7 m b r* .  16 d , l ia ‘
F lo r y a n * W USfei S?<Uia 7‘ie m ' U P"l t  E x d i w ' 

- Antoni 0 1 e : r ° * y ń s k i  S ę d z 'a Z i c m ‘ U PiL  
i Exdyw izor. ( 5 , 5 " ° ™  P ,*arZ Grodlki UPiŁ'

5 O d W o ły ń s k ie g o  G u b ern ia ln eg o  R ządu  0 -  
głasza się ,  ab y  ży c zą c y  p rzyjąć na s ieb ie  od i 5 go  
l ip ea  4832  roku d o  i 5  lipca 2 8 5 5  roku u t r z y m y ­
w a n ie  w  W o ł y ń s k i e y  G u b ern ii  p o c z to w y c h  s ta -  
c y y i  d ostaw ę  dla w o y sk  d rew ,  ś w ie c  i  s łom y, p o ­
d łu g  s p r a w k o w y c h  cen  i w a ru n k ó w , jakie podczas  
ta rg ó w  objawione będą, p r z y b y l i  do P o w ia t o w y c h  
S ąd ów  k ażdego  P ow ia tu ,  dla targów  pod p r e z y d e n -  
cy ą  P o w ia to w e g o  M arszałka , albo P e łn ią c e g o  jego 
o b o w ią z e k ,  na terminy: i s z y  25 i agi 2 9  w rz eśn ią  
teraźn ieyszego  1 8 0 1  roku, a dla osta tecznego  targu i  
p rzetargu ,do  W o ły ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  n a d z ie ń  
2 7  października tegoż roku . U la  w iad om ośc i  zaś  
w s z y s tk ic h  ż y c z ą c y c h ,  p rzyłączają  się  p rzy  n in ie y -  
szem d w ie  Ykiadom ości:  jedna o l i c z b ie  znaydują-  
c y c h  się  w  k a ż d e y  p o c z to w e y  s ta cy i  k on i  z w y r a ­
ż e n ie m  i le  za konia p ła c i  s ię  na rok  p ie n ię d z y ,  a 
druga o cenach, p od łu g  k tó r y c h  d ostaw iają  się  t e ­
raz przez p od r a d c zy k ó w  dla w o y sk ,  d rw a ,  ś w i e ­
c y  i słom a. (5e3)

31

Powiatów:

tZ ytom irsk iego .  
Żytom irsk a  . . . .  
K o d eń sk a  . . . .  
B e rd y cz o w sk a  . .
R a y g ró d ec k a  . . .
S tu d en ick a  . . . .
C ze rn ia ch o w sk a  . .
F asow ska  . . : .
B o b ry c k a  . . . .
W i l s k a .........................
P u l i ń s k a .........................

N o w o g r o d w o ły ń sk ie g o  
S o k o ło w sk a  . . . .
N e s o ł o r i s k a .........................
N o w o g ra d w o ły ń sk a  . . 
D z ie d o w ic k a  . . . .
K o r e c k a ...............................
R oh a c ze w sk a  albo U rlandska  
P ołoń sk a  . . . . .

O w ru cz sk ieg o .  
M ohilań sk a  . . . .  
W a ś k o w s k a  .* . . . 
O w ru czsk a  . • . . . 
T rościańska . . . .

O strogskiego .
O s t r o g s k a .........................
K r zy  w iń sk a ,a lb o H o ło w e ls k a  
A nn opolska , albo W y h o d s k a
Hulczariska .........................
B i e ł o t i ń s k a ...............................

Z a s ła w sk ie g o .  
M an ew iczsk a  albo S z k a r c

w i e c k a ...............................
B r y k u l i ń s k a ..........................
Z a s ł a w s k a ............................... .

R ó w ie ń sk ie g o .
3o R ó w i e ń s k a ...............................

D rzew ia iiska  albo K le w a ń s k a

S taro k o n sta n ty n o w sk ieg o .  
32  S tarok on s lan tyn ow sk a  
53 C z e p e lo w iec k a  . . . .  

W o ło c z y s k a  . . . . .  
K u p elsk a  . . . . ; »  
Z ap adyn ieck a  . . . .  .

Lucka
łtożysk a

Ł u ck ie g o .
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p
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8 7
55
42
2 7
4o
55
33
53
4 2
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42
12
12
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35
35
35

_53
i34
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42
42
48
a4
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24
24
6 0
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12
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9
9
922v

75

6 0
11

1 7 4
1 7 4
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1 6 7
1 8 1
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1 5 7
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1 0 2
1 7 2
iq4
1 8 6
1 8 6

197
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185 
j85

1 0 0
150
151 
1 2 6  
i 4 i

i4 5
!99
1 9 2

1 7 0
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i3 4
IDO
i 5 9
IDO
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1 7 0
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Na jednego 
konia na 

rok.
C«
V Rub. KOp.

•’9 D o t ż y c k a .............................. 12 197 5o
to Zurawicka . . . . . . 1 2 197 5o
i l Manievviez,ska........................ 1 2 *97 5 o
1 2 Torczyńska . ■ . . . 45 197 5 o

43
W  łodzim i rsk i ego. 

W łodzim irska  . . . .

i85

Co 1 9 0

44 Roźejampolska . . . . 42 u)4
15 YYoymicka . . . . . . 45 1 9 7 *—

1 1 7 — —

46
*K bwelskiego. 

K ow elsk a  . . . . . . 48 479 "mmmm

17 W u lk o-L u b itow sk a  . 42 )J9° -------

4o T u r z y s k a ............................. 3o i 97 99
4q Świdnicka . . . . . 4a *97 —
.>0 Katne ńska . . . . . . 42 ’ 97 —

0  1 Datyńska . . . . . . 4a ’ 97 —

0 2 N e s u c h o i ż s k a ........................ 4 2 1 9 0 25
53 Kniaźegorska . . . . . '42 1 7 3 75

54
Dubieńskiegff. 

W arko wieka . . ; . .

55o

48 15o
55 D u b i e ń s k a ............................. 6 0 163 —
56 W e r b o w s k a ....................... 24 1 6 0 —

57 Jarosławska . . . . . 45 i y5 —
58 M łynow ska . . . . . 45 183 —

5q
Krzem ienieck iego .  

K rzem ieniecka . . . .

2 2 2

2 0 i 3g
8 0 R adzłw iłow ska . . . . 2.4 i 38 5o
61 Hradska przeprowadzona-do  

Kameriho - W ierzb o  wskiey. 
K a rczm y  . . . . . 22 i5o

A w  ogóle teraz znaiyduje się
n a  p o c z t o w y c h  s t a c y a c h
W o ły ń s k ie y  Gubernii .

~ 6 6 ~  

2 1 1 5 —

zzz----- --------------- --------------- —
P o d ł u g  l a r g o w  o d b y t y c h  ne  0 
’ecie od ig u  iipca 1829 <lo igo 
' i p c a  i 83ago.

Nazwisko Pow iatów . Za sążeń 
Urew 3-eh 
polannych

Za pud 
świec, j

«* N 
O*
3  -O

**< ^  7s fi-

* ' U ub. K . K t t b . Kopieyki

w  Powiatach:  
Slarokonstantynowskim l8 8 0 i4 5o 9

7iW łodzim irsk im  . . 9 9 0 i S 9°
K ow elsk im  . . . . 1 2 15 — 9
Dubieńskim  . . . . 1 2 65 j 3 85 8

N ow ogradw ołyńskim  . 1 0 75 i 4 57ł i3
Ostrogskim . . . . 11 48 i 3 90 8
Zasławskim . . . |3 3o i4 0 0 i4
Ł u c k i m ........................ 9 9& 1 1 7 ,5 l o
Owruczskim . . . . 5 l 3 20 i 5
K rzem ienieck im  . i5 — 11

Rówieńskim »/ . . . 13 45 1 1 27 ’9
Zytomirskim . . . 14 89 1 1 84 i 3

2  P r o w ia n lsk a  K om m issya  r e z e r w o w y c h  
Woysk ninleyszetn ogłasza: iż na d o s ta w ę  p r o ­
w ian tu  d la  zaopatrzenia  od  i l ipoa i 8 3 2 po  
i  lipoa 1 8 53 roku, w ó y sk  zuayduiących  się w  
E k a tery n o s ła w ek iey  G ubernii o a  p r a w e y  s tr o ­
nie D n iep ru , w  P o w ia ta ch  E k a tery n o s ła w sk im  
i W iero l in ied u iep ro w sk im , naznaczaią się w  
E k a tsr y n o s ła w s lu e y  Izbie Skarb ow ey  stosow n ie  
do 6 » §  N a y  w y ż e y  u tw ierd zo n ey  1 7  d n ia  
października i 8 3 o  roku U staw y, targ io  i  p rze ­
targ i 4  dnia następującego miesiąca d eeem b ra .

i l o ś c i  p r o d u k tó w ,  p o trzeb o w a n y eh  w  d o ­
s t a n ie ,  ob jaw ione  będą przed  targami w o z e -  
śnie; w e d le  teraznieyszyoh  zaś p om iark ow ań  
uczynią m ąki i krup d o  1 7 , 0 0 0  czetw ierti;  m a­
gazyny , do k tórych  d ostaw a  onych nafcnaoza się, 
są: E k a te r y n o s ła w sk i ,  W ie r c h n ie d h ie p r o w s k i ,  
i N ik op olsk i;  kondyeye , na m ocy  k tórych  p o ­
w in n a  o d b y w a ć  się d o s ta w a  tych  p ro d u k tó w ,  
objaw ione  b ędą  w  E k a te r y n o s ła w sk ie y  Izbie  
S k a r b o w e y  przed  rozpoczęciem  targu i  przetargu.

N a  w y ż e y  w y ra żo n e  term iny  w zy  waią s ię  
życzący  d o  d o s ta w y  z e w ik c y a m i naznaczoz ię .  
m i pom ienioną u sta w ą  1 7  października i 8 3 o  
rokn na trzecią  część  p o d ra d u  i na u b ezp ie ­
czen ie  zadatku  osobno.

Tym czasem  u p rzed n io  P ro w ia n tsk a  K o m -  
missya r e z e r w o w y c h  w oysk  ob w ieszcza , iż ż y ­
czącym  zostaw ia  się d o  W o l i ,  podjąć się d o ­
s ta w y  w  ta k iey  ilości, w  jak iey  kto  sam z e ­
chce i ubezpieczy  ak u ratn ość  on ey  e w ik cy a m i,  
jakie są d o zw olon o  przytoozoną w y ż e y  u s ta ­
wą; że  tym  co się  zob ow iążą  op ła ta  p ien iędzy  
u skuteczn iać  się będzie  a k u ratn ie  na term inach  
w  u m o w a c h  bez  naym nieyszego  za tr z y m y w a ­
n ia  i z w łó k i ,  w  tych mieyscaob, gdzie  sam i  
p o d r a d c z y e y  z a ź ą d a i ą ,  i  p r- / ,y  o d b i e r a n i a
d ostarczanych  p ro d u k tó w  z a ch o w y w a n a  będzie  
n aysurow sża  s p r a w ie d l iw o ść ,  i zgoła n ie  b ęd ą  
m ia ły  m ieysca n ie ty lk o  ucisk , a le  i n a y m n iey -  
sza próżna z w łó k a .

Z arządzaiąoy K om m issyą  B e tn l iń sk i .
7 iney K lassy  P r o c h o r o w .
7 m ey K lassy  S a w ic k i .
Ś r n c y  K l a s s y  Ś j p i r o w s k i .  ( 5 3 1 )

5 W  dom ie K o p c ia  p r iy  S to -S te fań sk iey  u -  
l io y  znaydujes ię  m ało  u ż y w a n y  p orządny  kooz  
za m ierną cen ę  do sprzedan ia . ,

r io A H U M e f ic in c p t  PyiriK O B C K H . (5 2 6 )

O d dnia ig o  teraźn ieyszego  m iesiąca  P a źd z ier ­

n ika  z aczę ła  się  m iey śco w a  prenum erata  na osta ­

tn i  rok u  b ieżącego  k w a r ta ł  gazety K uryera  L i ­

tew sk ieg o .  Cena zw y cza y n a  r .  ‘2  k . 2 0 .

R ad a  M ieyska zaw iadam ia  że tuteysi w ex la rze  od d n ia  ig o  8 bra po  dzień 8 my 8 bra  
k u rs  m on et  następnych  pokazali t a k o w y :  za d u k at  n o w y  datą ru b li  ied en aśc ie  kop ie iek  
d w a d z ie śo ie  pięó , a sami przedaią  po rub li  ied en aśc ie  kop . p ię ć d z ie s ią t ; za d ukat stary  
daią  rnh. dziesięć kopiejek  ośmdziesiąt, a sam i przedaią  po tu b .  ied en aśc ie  k op . p ięć ; za im p e -  
r y a ł  dńią rob . ^trzydzieście d z iew ięć  k. s iedm  i p ó ł ,  a sami przedaią  po r. trzydzieści d z ie w ię ć  k o p -  
sześćd zies ią t  s iedm  i pół; za p'ół*imperyał daią rob . d z iow iętn aśo ie  k op . trzy i trzy ć w ierc i ,  a sa m i  
p rzed a ią  po rubli  d z iew ię tn a śc ie  k op ie iek  trzydzieście trzy  i pół; za rnbel srebrny ca łk o w y  daią ru b .  
trzy  k. s iedm dziesiąt  cztery  i p ó ł ,  a sami przedaią  po rub. trzy  kop. s iedm dzies ią t  dz iew ięć  i p ó ł ,  i z a
 1.    J   Iz n n i  riA filii  l i p f i i a t  AR^VOirniftr a i r i t

O bserw acye
meteorologia
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D ru karn ia  D . M arcinowskiego.
D o z w a l a  s j ę  i w u k o w a ć .  W i l n o .  i 8 5 i .  d.  2 P a ź d z i e r n i k a .

Ceuzck Leon Borowski.
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Wilno dnia 2 Października v. s. 1851 roku.

BtUeHCKifł h  EpoAHeHCKift B peM m i- 

ntiiT BoeHHhiH ryG cpiiam opi^ceuuacb  n o ,  
Ay m u  a x *  H3B®cmie, o r a t  M uncnaro Bpe- 
MHHńaro BoeHnaro ry ć e p n a rn o p a , Mino 
EMepaiminro MKCAa, i ro  OumnGpn, npoli- 
xaA t Mpe3t ropoflt M h h c k l  K y p n e p t ,  co 
Bceno^aHHtfiiiiHMt aoHecemeML kt, TO- 
C yA A PIO  H M n E P A T O P y  o r a t  Peiie-
pajib-(|)eAbĄMapiiiaAa Khji3H Bapm ascKa- 

r o , Ppacjxa IlacK eoii’ia - 9 pnBaHci?aro , 
huto M o^aijhl c^aACH 6e3ycAOBHo, c ł  7 m, 
rapHiisona n 80 opy/p/uvm; o c rn aABii a aare 
Mac nib MiirntURHHMbeii Apiwiu, e ł  uticAt, 
16 m. h 96 opy$u% CAOJKUAa qpyikie b l  
rpanH qaxttlpycK H X t. (peAb,piapmaAi> bo- 
3BpamnAca Bi>BapiiiaBy,r,y& cym;ecniByemb 
conepmeHHaa rnmmiHa n ixopaACKb.

Cnepx-b cero h u p e3 t rAaBHyio KBap- 
m n p y ift A p O u , be  I \  J lyi^ni uaxo^r- 
myjocH, noAyueHO cero flHH, yB^oM Aeme, 
omii 2 8Cenma6pH, im o BoficKa npe^BO- 
fliimeALcmByeMbni rocnoAHHOMt TeHe- 
paai> -  CjlcAE^Mapma.’ioM'b K hh36mi» Bap- 
ttiaBcKHMt, npecA t/iyii n o  n a m a jit  r a a -  
E»yiO ApM'ilO MHmeAiHHKOBb II mtCHH 
onyio  c t  (jppoHina h (JiaaHroBt m» I lp y c-  
ckoh rp a n n q i, nocmaBHAU HaKoiieiyb mii-  
meaniHKoBt bl  m auoe noAoiKpHie, nrao 
OHH HpilHyjK^oHbl 6bIAH uacnriio IIOAO- 
aumib opyjRie be npe/tkAaxL UoAbuiH, ua- 
cmiiK) 6liiKamb bl  rpaimpbi ITpycciu, oko-  

A0 J yp3H0> TA® n o6e3opyatHBaiomcn.

W ileńsk i i Grodzieński Czasowy W o ­
jenny Gubernator, w  tey chwili otrzymał 
wiadomość, od Mińskiego Czasowego W o ­
jennego Gubernatora, że wćzora, t. j. dnia 
igo Października, przebiegał przez miasto 
Mińsk K uryer, z naypoddanieyszem donie­
sieniem do CESARZA JEGOM OŚCI, od 

JenerałaJ\larszałka-PoInego,Xi^żęeia W a r ­
szawskiego, Hrabi P ask iew icza-E ryw ań- 
skiego, źe Modlin poddał się bezwarunko- 
w ie , z 7mią tysiącami załogi i Socią dzia­
łami-, pozostała zaś część Armii buntowni- 
czey, w  liczbie 16 tysięcy i 96 dział, złożyła 
broń w  granicach Pruskich. Feld-Marsza- 
łek  powrócił do W arszaw y , gdzie zupełnie 
utrzymuje się spokoyność i porzcądek.

Nadto i przez Główną K w aterę  iszey  
Armii, w  mieście -Łucku znaydującą się 
otrzymano dzisia uwiadomienie , pod 2 $  
W rześn ia ,  że W rovska, dowodzone przea 
Pana Jenerała  Marszałka-Polnego,Xiążęcia 
W a rszaw sk ieg o , z natarczywością goniąc 
Główną Armią buntow ników  i prąc ją 
z frontu i skrzydeł ku  Pruskiey granicy, 
przywiodły nakoniec bun tow ników  do ta­
kiego s tanu , iż zostali przymuszeni, czc-

•
ścią broń złożyć w  granicach P o lsk ich , 
częścią uciekać do granic Pruskich, około 
Gurzna, gdzie są rozbrajani.




